Matka Boska z ulicy Kamiennej
Co raz głębiej spadają ci w oczy

Co raz głupiej jest ciemniej i dennej

Póki płaszczem swych łask cię nie otoczy 

Matka Boska z ulicy Kamiennej

Umie szepnąć coś tkliwie do ucha

Nie martw się byli więksi grzesznicy

I na prośbę swej nigdy nie słucha

Matka Boska z Kamiennej ulicy

Już od czasów nie wiem jak dawnych\

Jak Nocy jak bezsennej…..

Liczy grosze marnotrawnych

Matka Boska z ulicy Kamiennej

